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WIADOMOŚCI KRAJOWE. 
— Ze Lwowa d, 6. października, — 


W skutek najwyższego przez JCHMość pod 
dalom 4. września r. b. wydanego reskrypka , 
Sejm dła Królestw Galicyi i Lodomeryi, po od- 
Prawionćj dnia 30. września r. b. przez JW.JX. 
Teybiskapa i Prymasa, w obec zgromadzonych 
lanów, mszy świętćj, rozpoczął się ze zwyczaj- 
nemi obrzędami w stolicy naszój dnia 1. paździer- 
nika 1838, adnia 6go t. m. został zamknięty. 
niebytności dego Iirólewiczowskićj Mości 
Arcyksięcia Ferdynanda Karola A ustryjacko- 
steńskiego, cywilnego i wojennego jeneral- 
Nago Gubernatora tych królestw, madto prezy- 
dentą Stanów i piórwszego sejmowego Komisarza, 
był się o godzinie 10. przed poładniem uro- 
Bysty wjazd mianowanych na Sejm ten 2goi 3go 
Bdwornych komisarzy w osobach JW. Frań- 
tiszka barona Krieg de Hochfelden, 
s. k. tajnego radzcy , Prezydenta gubernijalaego 
Prezygującego zastępcy w wydziale Stanów kra- 
owych i JW. Stanisława kawalera 

Sgdana, deputowanego wydziału Stanów, do 

Przeznaczonćj na zagajenie Sejmu sali biblijo- 
eni uniwersyteckiój, u wnijścia do Mtórćj Ciż 
"zez dygnitarzy koronnych przyjęct, odprowa- 
wy zostali na miejsca, przygotowane dlań obok 
ong, 

Gdy urzędojący JW. Komisarz nadworny oddał 

8 stosowną na cel ten mową tak własnoręczny 

Mości list wierzytelny, jakotéż najwyższe po- 

lata na rok admipistracyjny 1839, zostały ta- 
awe przez sekretarzy sejmowych w niemieckim 
Polskim języka odczytane, poczóm miał imie- 

m Stanów mowę odpowiednia JW. JX. Frań- 

“iszok de Paula Pistek, c. k. tajny radzca 
tcybiskap lwowski i Prymas królestwa, i Sejm 
otwarty ogłoszono. 

W dniach następnych umawiały się Stany w spo- 
ie przygotowawczym o król. postulatach i o in- 
gh należących do Sejmu przedmiotach, a dnia 
SA b. m. odbyło sig urzędowe posiedzenie w sali 

nej wydziału stanowego. 
miae 6. października odprawili znowa JW. Ko- 
5 tarzo nadworni wjazd uroczysty do sali bilijo- 

andj, gdzie dragi JW. Komisarz nadworny 


* g. października 1838. 


miał mowę dziękczynną, a po odczytaniu uchwał 
sejmowych i wysłuchania odpowiednój mowy J%V. 
Jana Kantego hrabi Stadnickiego, c. k. 
tajnego radzcy i podkomorżego, wielkiego och: 
mistrza i zastępcy prezydującego w Stanach, Sejm 
za zamkniety ogłoszono. 

Zgromadzone Stany, c. k. jeneralicyja i prze- 
łożepi władz rządowych, zaproszeni byli przez 
JW. gabernijalnego Prezydenta na dwa świetne 
objady, a potóm z wyborem wyższego towarzy- 
stwa na wieczora zabawę ; także JW. JX. Arcy- 
biskup dawał wielki objad; przy którychto wszyst- 
kich sposobnościnch okazywano najwierniejszą 
przych;lność da najjaśniejszego cesarskiego domu. 
ana toasty wniesione za pomyślność najlepszego 
z Monarchów , najjaśniejszego cesarskiego domu 
i najdostojniejszego Arcyksięcia jenerałaego Gu- 
bernatora , z wszelką miłością i serdocznością od- 
powiadano. 


Królestwo Lombardzko-Weneckie. 


Ich CKMości Cesarz i Cesarzowa, 
po wysłuchaniu mszy śFiętćj w kaplicy prywatnej 
zamicszkauego przez-się pałacu, dnia 24go wrze- 
śnia z rana o godzinie 8. wyjechali z Kremony 
śród życzeń szczęścia mieszkańców i udali się 
w podróż do Mantui, dokąd daia 23go przy- 
byli uprzednio: ;JCMość Arcyksiąże Jan z We- 
rony, a JCMość Arcyksiążę Frańciszek Karol 
z Parmy. 

Najjaśniejsza Cesarzowa Jćjmość 
raczyła przed wyjazdem z iremony tamtejszemu 
domowi zaopatrzenia ubogich niewiast przesłać 
w darze 900 lir austryjackich. 

Najjaśniejsi Państwo Cesarz i Cesarzowa 
dnia 24, września o godzinie 2. po południu zje- 
chali do Mantui pośród bicia dział i odgłosu 
wszystkich dzwonów, dokąd oprócz wyż-wzmian- 
kowanych Arcyksiążat przybyli jeszcze uprzednio 
JCMość Arcyksiażę Lndwik : JCMość Arcyksiażę 
Wice-kró] z najdostojniejsza Swoją Małżonka. 

Najj. Państwo Cesarz i Cesarzowa przy- 
bywszy dnia 24. września do Mantui, gdzie wc. k. 
zomku nadwornym wysiedli, przyjmowani byli 
przez Ich GMości Arcyksiążat Frańciszka Karola, 
Ladwika, Jana i Rajnora, przez gubernatora 
hrabiego Hartig, feldmarszałka hrabiego Ra- 
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deckiego, c. k. prowiocyjonalnego wice-delegata 
itak duchowne jakotóż oywilne i wojskowe wła- 
dze. Zapał zgromadzonego na placu katedral- 
nym luda doszedł do najwyższego stopnia, gdy 
Cesara pokazał aie na bolkonie , dla patrzenia na 
przeciagające wojsko załogi. — Po objedzie Naj, 
Cesarz Jegomość w towarzystwie najdostojniej- 
azych Arcyksiążat zwidził król. biklijotekę, ma- 
zeum, fizyczny i historyczno = naturalny gabinet 
c. k. liceam, w końcu ogród botaniczny: 

Około wieczora jeździli NN. Państwo zlicznym 
orszakiem do bogato przystrojonćj i rzęsisto oświe- 
tlonój katedry, gdzie Ich CKMości byli przez bi- 
skupa ikapitułę przyjmowani. 

Wioczorem NN. Państwo z licznym pocztem 
wyjeżdżali dla ogladania ilaminacyi miasta, którój 
najpiękciejsza sprzyjała pogoda. — Niezmierne 
tłamy ludu snały się po wszystkich ulicach ipla- 
cach i zapełaiały powietrze okrzykami uradowa- 
pia na widok ukochanego Monarchy i Tegoż Naj- 
jośniejszój Małżonki. — Po odbytój przea miasto 
przejazdce, Ich CKMości zaatczycili obecnościa 
Swoja teatr prywatny. 


Jego CHMość nie przestaje Swego w prowiu- 
cyjsch lomabardzkich pobytn odznaczać Czynami 
dobroczynności. Postanowieniem z dnia 21. wrze- 
śnia raczył Najj. Pan miastu kody na wsparcia 
tamtejszych ubogich 900, miastu Bergamo na 
tenże sam cel 3600, a nakoniec missta lirema- 
vie, podobnież na wsparcie potrzebnych, zaasy- 
gnować 3000 lir austryjackich. 


Jego Królewiczawska Mość Arcykstą- 
ię Ferdynand d Este, pokilku wycieczkach 
przez najwięcój zajmujące okolice kraju lom- 
bardzkiego , odjechał doia 24go września x rana 
z Modyjolana do Werony. 


— Z Ufiódnia, — 


Ces. król. nadworna komiayja nauk op: śźnioną 
katedrę nauczyciela hamaniorów przy pimnazyum 
wCzeroiowcach , nadała Janowi Traglaner, 
dotychczasowsma naucz) cielowi gramatzykuinemu 
tegoz inslytutu. 

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Biszpanijv. 

Moniteur z dnia 24. września zawióra nastepa- 
jace trzy depesze telegraficzne: 1) Bajonna dnia 
22, września. Wyrokiem z dnia ŁÓgo przyjęto dy- 
misyję jenorała Latro zako ininistra. — Jenerał 
Van Hałen obejmuje dowództwo armii ceatrzlaćj. 
Oraa został æ wojska oddalonym (enviado de 
cuartel). — Do dnia 19go nic nowego o Eapar- 


terze I Marocie. — 2) Bajonna dnia 23, wrześnić. 
Jenerał Aleix wyruszył dnia 19go z Artajony, dla 
uderzenia na karlistów po temtćj stronie Argii 
lecz od przeważnjącój atakowany siły zmuszonym 
się widział po stracie 200 ludzi cofnąć się ku 
Paente la Reyna, gdzie połaczyła się z nim ko- 
lamna Ribery, z która chce raz jeszcze na nieprzyj” 
ciela uderzyć. Mówia, iż jest rannym. Karlistowski 
brygudyjec Echevarria padł na placa. Maroto 
Don Carlos byli dnia 19go w Balmaseda. — 3) B4- 
jonna dnia 23go września. Królowa wyrokiem 
z dnia 16go zwołała kortezy do dnia 8. listopada: 

Listy z Bajooy z dnia 20go września nadeszłć 
zwyczajną pocztą do Paryża , zawiórają co nastę" 
puje: »Z wiarygodnego źródła dowiedzieliśmy śl 
dnia wczorajszego z rana, że Maroto dnia 17go st8 
z pięciu batalijonami w Durango, a pięć innyć 
odkomenderował do Arrigoriagi, o dwie lieućś 
na poładoiowy zachód od Bilbao, na drodze do OT” 
dany na lewym brzega Nerwiona. Dyspozycyj8 
te nie okazują bynajmnićj zamiaru uderzenia n8 
Bilbao, lecz reczćj adowodołaja plan mocnćj 28 
strony karlistów inwazył do Kastylii — Esparter0 
miat z kilku batalijonami, ścigają Morina, wy” 
ruszyć przez San Domingo de la Calzada do Sierr8 
de Soria — Jenerał Alsix, który z 12. balalijo” 
nami w Nawarze pozostał, był dnia 14go w Pam- 
płonie; wojsko jego zajmowało Peraltę i okolice 
i stało naprzeciw dziesięcia batalijonom karli- 
stowskim , które pod rozkazami Garcyi kantono* 
waiy w stronie poładniowój od Fstelli. — Przeź 
statek zawiniony dnia 19go do San Sebastian 19” 
zeszła sig wieść, że Kazliści jednym zamache” 
zajęli Portugeletę ; sle nawet Gazzette i Quol 
dienne vie daja wiary tój wieści.4 

Powyższa Quotidienne donosi, że Bałmasad$ 
stał się panem Starój- Kastylii. — Merino był Ś 
10. września w Huerta del Rey; w San Doming’ 
de Silos postanowił juntę, mająca w tych okoll- 
cach kierować operacyjami wojennemi karlistó”: 


Wielka Brytanija i Irlandyja. 


Unija polityczna Birminonghana * 
chwaliła na posiedzenia wydziałowóm 2 d. pb 
września, przesłać nastepujacy adres z Życzepiś” 
mi szczęścia do paryzkiój gwardyi par” 
dow éj: »Mężowie Birmipghama a wielką 1% 
dością dowiedziali się o waszóm poztanowienio! 
uzyskania dla was i waszych ziomków rozszóreć 
nia prawa wpborów. Przez morze , które wo” 
nych mężów Francyi od mężów Anglii przeg””” 
dza, alo ich bynajmnićj nierozłącza, podsje m? 
wam 2a radą naeszój politycznćj unii prawie? 
szczórego koleżeństwa. Wasza waleczna i pięk” 
na ojczyzna podobnie naszéj stała się tapem pê“ 


tyi, którój jedyna zasada rządu jest wapieranie 
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Masnego interesu. Massa naroda, owa podstawa 
Połęgi kraju i źródło jego dobrego bytu, nióma 
nego głosu przy stanowieniu ustaw, którym 
ezelako zmuszoną jest podłégać, ani przy nakła- 
nia podatków, które opłacać mosi i cierpi prze- 
° tak u was jakoteż u vas pod koniecznym 
tkiem tego tyle uiesprawiedliwego wyłączenia: 
Pozytki jéj są zaniedbane, jéj prawa zdeptane 
yy pami. Członkowie gwardji narodowej Paryża! 
lowie Birminghamu nie zapomnieli o zwy- 
tęztwie, jakie w świetnych trzech doiach lipca 
odnieśliście nad nikczemną tyranija, ani Die są 
„iewdzięczni za popęd, jaki owo tyjumfa- 
ico wyrażenie się woli Judu nadało sprawie an- 
Fielskiój reformy. Byłato choragiew gwardyi na- 
todowój, która patryjotom Paryża dodała odwagi 
owćm pamiętnóm przesileniu, i taż sama pa- 
Yalta gwardyja narodowa ma zamiar teraz zebrać 
się pod tymże samym narodowym nieskałanym 
Stakięm, by praktyczne zastosowanie 
Mednac zasadom , za które wtedy tak szla- 
tnie walczyła. Z szczórą tympatyja mężów 
Miśnionych takąż samą niesprawiedliwościa , o- 
Juionych podobnemi nadziejami i dążących do 
Podobnego cela, życzymy wam i nam pomyślno- 
til Oby wasze terażuiejsze tak spokojne i pra- 
Wie dążenia, wyswobodzenia wa: i daióci waszych 
* poddaństwa folicyi, tzczęśliwszym skutkiem 
Wieńczonami zostały, niżli wasze dawnićjsze peł- 
A sławy osiłowacia przeciw zamachom despoty.* 
FOR ten podpisany przez przewodniczącego, 
Platnika i sekretacza towarzystwa, został dla prze- 
Anią oddanyć dowodiacemu jenerałoni« unii. 
b Dublińskie pisma zapewniają, że wedlug wszel- 
th z prowincyj madchodzących doniesień , bil 
ką diecinny dla lrlandpi miasto uspokojenia tyl- 
Wzburzenie wznieca. 


Francyja. 


gaitie Orleański, który z cboza pod St. Omer 
„die odbywał ptzeglad wojska) do Peryża po- 
sog odjechał znowu po krótkim tamże poby- 

* Jedzin do Metz. Zdaje się, iż dostał pole- 
wach, a wszystkich załog Da granicy 

odniej. 

r.ż WPatyja , jaka będaca w obiegu prośba o 
dj, o "zenio prawa wyborów na wszystkich gwar- 
A stów narodowych w całój gwardyi wzbudza , 
Łyna wzniecać obawę u dworu. Journal des 
ik usiłaje a lubiacój porzadek gwardyi na- 
a owcj tę myśl obudzić, jakoby pod owa proś- 
(op, tóra przez ostatnie demoostracyje w angli 
ae artykuł pod Wiolka Brytanija) w istocie 
. waj nabywa, kryły się rewolucyjne daż- 


Ministeryjalny dzieńnik ła Presse z d. 21go 


września talerdzi na przeciw powyjszój prośbie, 
będącćj między gwardzistami narodowymi w o- 
biegu, że miasto rozszórzenia prawa wyborów ra- 
czójby je ścieśnić należało. Jeden z dzieńników 
utrzymuje, że pod wzglądem tój prośby miano 
oświadczyć u dworu: »Jeżli gwardyja narodowa 
koniecznie żąda reformy , wtedy ją aame zrefor- 
mujemy.< 

Dzieónik Temps, który od niejakiego czasu 
trzyma się partyi innych pism opozycyjnych, ce- 
lem wspićrania petycyi gwardyi narodowój o re- 
formę wyborów, dowodai teraz nader ob- 
szórnie i gruntownie, że rozszćrzenie prawa wy” 
borów na wszystkich gwardzistów narodowych, nie 
jest do wykonania; że nie ślepy tref liczb, ale 
rozsądek i zdatność powinoy rozstrzygać; Że 
wreszcie przy reformie wsborów inne jeszcze 
trudne sprawy, jako to podział kolegijów wybor- 
czych, płacę depntowanych i t. p. rozważyć p'- 
leży. Po tych oprzednich wyrażeniach się sa- 
dzićby należało, że dzieńnik Temps oświadczy się 
wprost przeciw rzeczonój prośbie; lecz nie tak 
się rzecz ma. Przeciwnie uważa on ją za wiel. 
ce zbawienną, ileże domaganie się reformy od 
znacznój liczby obywateli jest przynajmnićj do- 
wodem pienkontentowania i nagany przeciw rza- 
dowi! »Dobrze jeste mówi między innemi »że 
rząd wié, iż nie spi opinija pobliczna ; dobrze 
jest, Że izba wić o tém, iż się ja ma na oku 
i daje się wyrok o niój.< 

Z powodu narodzia hrabi Paryża oczekiwano 
jeneralnego pardona z» wszystkie przeciw kar- 
ności wykroczenia gwardyi narodowej. Teraz do- 
wiedzi:no sią, że przeciwnie Dastapić ma większa 
surowość w karuch za zaniedbanie służby. Sa- 
dza, że nie mało do tego przyczyniła zig kraza- 
ca po między gwardzistami narodowymi prośba 
o reforme wyborów. 

Nieporozumienia Francyi z państwem B ue- 
nos-Ayres, podobnież jak owe z Moxykiem, 
są dalekiermi do pojednania. Kongres tej rze- 
czypospolitój pochwalił we wszystkićm postępo- 
wanie jenerała Rosas, gubernatora buenos-ayre- 
skiego i uawet zachował sobie dopomioać się od 
Francyi wynagrodzenia za blokadę. Pymczasom 
blokada trwa ciagle. 

Journal de Paris pisze: »liażdy dzień nowe 
wydobywa zgorszenie. Wczoraj (d. Ż2go wrze- 
ónia) wieczorem w teatrze opery mówiono wiele 
o wyjścia pewnego pisemka, w któróm jedon z by- 
łych urzędników naszego najważniejszego mini- 
steryjum, odkrywać ma niesłychane bezprawia, 
Zopewniaja, że autor rzeczonego w B:uxelli dra- 
kowanego pisemka, którego piórwsze arkuszo sa 
już w Paryża, obwinia mocno piektóre na urzę” 
dach zostajsce osoby.* 


Journal des Debats oburza się mocno na 
namiętny sposób pisania, jakim opozycyja chce 
tu i owdzie pojawiające się zgorszenia i $ympto- 
mata tak niemorałności jakoteżz zepsucia na mi- 
nistoryjum zwalić. Żądaja od ministeryjum nie 
tylko, ażeby czuwało nad publiczna spokojnościa 
i porządkiem , lece także ażeby ręczyło za su- 
mienie i cootę 32 milijonów ludzi. A jednak 
rząd nie zniósł ani Zssysów ani sądu poprawcze- 
go policył; wypełnia on swoję powinność , Zosta- 
wiając wolny bieg sprawiedliwości. Potwarz wdzió- 
ra się aż do majestatu tronu; obwiniają nie tylko 
pp: Moló i Montalivet, że pomagają niemoral- 
ności i przekupstwu, ale nawet monacche, dają- 
cego przykład wszystkich tak publicznych jako- 
też prywatnych caót, a który od rewolucyi lipcowćj 
jako najczystszy i najwieroiejszy reprezentant naj- 
szlachetniejszych zasad , słowem króla Francuzów 
maja w podejrzeniu o skradzenie dyjamentów kró- 
lowćj Maryi Antoniny! Opozycyja, robi uwagę 
Journal des Debats, domaga się natarczywie 
zniesienia ustaw wrześniowych ; atoli własne jćj 
postępowanie w czasach ostatnich przemawia 
przeciw tema Żądaniu. Wszędzie w kroju pa- 
nuje spokojność i porządek, tylko dzieńaikarstwo 
dopuszcza aię zgorszenia. Gdyby ustawy wrze- 
śniowe nie istniały, należałoby je teraż zapro- 
wadzić. 


Państwo papićzkie. 


Ciąg dalszy przemowy Jego Świą- 
tobliwości Papióża Grzegorza XVI. 
mianój na tajoym konsystorzu dnia 13. września 
r. b. zPrzypominacie sobie, jakcśmy w innym 
czasie na tóm samóm miejscu wynorzyli Nasze 
zażalenie wzgledem ciężkićj krzywdy, jaka przez 
gwałtowne uprowadzenie Naszego czcigodnego 
brata arcybiskupa kolońskiego z jego stolicy, 
spotkała godność biskupią, powagę i swobody ko- 
ścioła taduież przełożeństwo, które nad nim po- 
Alug boskiego przekazania do Nas należy. Wiadomo 
wam także żeś My niezwłocznie, jak przynale- 
Żało, w poważnóm przedstawienia od najjaściej- 
szego Króla Żadali jego powrotu. Z smutkiem 
wyznać musimy, iż głos Nasz nie znalazł bynaj- 
mnićj przychylnego dla siebie ucha, i nie spra- 
wił wcale tego skutku, jakiegoś My w takićj ze 
wszech miar rzetelaćj sprawie od słaszności kró- 
la się spodziewali. Lecz największe zmartwie- 
nie obadziło w Nas to, iż świecka władza Bo- 
ściołowi Chrystusa bez ustanku nowe zadaje ra- 
ny. Albowiem już d. 9go kwietnia tegoż roka 
wyszedł królewski dekret, zabraniajacy wszelkie- 
mi drogami wstępu do Prus wszystkim papióz- 
kim przepisom i rozporządzeniom w sprawach 
kościelnych, oprócz za pośrednictwem władzy cy- 


712 


wilnój, i zagrażający uwięzieniem wszystkim 080- 
bora , któreby jakimkolwiek sposobem czynnie 
się do tego przykładały, badź one są świeckiego 
lub duchownego stanu, badź pruscy lub obcego 
państwa poddani, Pomijamy dalsze rozporządze” 
nie uznające nieważnym wszelki rodzaj związku 
pomiędzy kapitulą kolońska a stolicą apostolska, 
bez wezwania królewskiego minisieryjam ; o 
widocznie do tego zmierza, by każdy udzielony 
przedmiot, pod rozwagę, rozpozoanie i zezwole” 
nie rządu był poddawany. Pomijamy podobne 
obejście się z niektórymi nauczycielami uoiwef 
sytetu, którym jakeś My się dowiedzieli, nie by” 
ło nawet dozwolono, w pisanćj do Nas nocie po 
względem ksiąg Hermesa, dowiość swego bezwa” 
runkowego poddania się pod wyrok apostolski. 
Pomijamy z resztą inne nie mnićj godne noge” 
ny kroki tego rodzaju. Atoli słuchajcie , czego 
się we wschodaićj części Pruskiego Królestwo, po 
długim i mocnym sporze, na Naszym czcigo” 
doym bracie Marcinie arcybiskupie gałeźnieńskio0 
i pozoańskim, bezprawnie dopuszczono.« 
»Przezacny biskup ten czuł to z głębokim bo- 
lem serca , że w owych okolicach zaczęto wykony” 
wać świeckie ustawy względem mieszanych mał: 
żoństw , które się nauce i karności katolickiego 
kościoła zupełnie sprzeciwiają. W przekonania: 
iź takowego postępku bez ciężkićj wiay dłużój 
cierpieć nie może, udawał on się kilkakrotnie 
do królewskiego ministra, a nareszcie w nocie 
napisanój z największóm uszanowaniem do s8- 
mego króla, w którój przedłożywszy swe po- 
wody i niespokojność swego serca, upraszał w spra- 
wie należącój zupełnie do kościelnój władzy; 
ażeby mu wolno było stosować się albo do roz- 
porządzenia , które przez breve Naszego poprze: 
daika Benedykta XIV. z dnia 29. czerwca 1748 
roku dla polskich biskupów było ustanowiooóm, 
albo też zasiągając w tćj mierze zdania Naszćj 
apostolskićj stolicy. Jeduakże Żadna z tych 
dwóch jakkolwiok tak słusznych próśb nie była 
wysłuchaną. Nie widzimy potrzeby rozwodzić 
się dalćj, jaką trwogą sumienny mąż ten zosta 
z tego powodu przeniknionym. Tym czasem 
dowiedział się on, że My, jak wprzódy prywat 
nie, tak też i w waszóm zgromadzeniu na dBiu 
10. grudnia upłynionego roka publicznie odrzu“ 
cilińmy wszelkie w Królestwie Pruskiém po 
względem mięszanych małżeństw pieprawnie 28- 
prowadzone wykonywanie. Uznając więc każdą 
zwłokę za niedozwolona , wydał on pasterski list 
do całego duchowieństwa swojćj archidyecezji » 
w którym wszystkim kapłanom pod grożbą ceb” 
zury kościelaćj zakazał surowo, aby podobnego 
małżeństwa, dopokąd warunkom przepisanym 
zwykle od tój świętśj stolicy zadość uczyniono 
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blo będzie, żadnym świętym obrzędem nie za- 
'Łczycali. Wkrótce potém podał powtórnie notę 

Jego Król. Mości, z nieograniczonóm zape- 
Wnieniem , jak słusznie, oswojćj uległości i po- 
Wolności we wszystkich przedmiotach obywatel- 
skiego porządku, a napomkoawazy o królewskićrm 
Uroczyście daném słowie : iż nienaruszenio i świę- 
© zachowywać będzie prawa katolickiego ko- 
ściołą, wyznał otwarcie, że podług publicznie 
ogłoszonego wyroku A postolskiój Stolicy, nie wolno 
Mu na żaden sposób od niego odstąpić, bez ścia- 
Rulenia na siebie winy haniebnego nadwerężenia 
Adności katolickiego kościoła. 

(Dokończenie nastąpi.) 


Szwajcaryja. 


W liście pisanym do landamana Anderwert, 
Prezydenta małćj rady kantona Thurgowii, oświad. 
<zą Ludwik Napoleon, że dla tego ole chciał 
oddz]ić się z Szwajcaryi, ażeby donieść, iż ma 
Prawo pozostania temże, również jak Szwajca- 
tija, ltóra mocna protestacyją przeciw żądaniom 
"Tancyi powiaaość swoję jako niepodległe pań- 
two wykonała. Alo ponieważ rząd fraacuzki 
Oświadczył, Że wzbranianie się Sejmu szwajcar- 
kiego wypełnienia jego żądań , mogłoby stać się 
hasłem do pożaru, którego ofiara mogłaby paść 
Szwajcaryja, przeto pic mu nie pozostaje, jak 
oddalić się u kraju, ażeby obecności jego nie 
Wzlęto za pozór do sprawienia wielkiega nia- 
Mtczęścia. Uprasza zarazem pana landamana do- 
nieść kantonowi rządzącemu, że odjedzie, skoro 
len od posłów różnych mocarstw otrzyma pasz- 
Porta, jakie będa mu potrzebnemi do udania 
ślę w miejsce, gdzie będzie mógł bazpieczne 
należć schronienie. 
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Wiadomości handlowe i przemysłowe. 
(Z korespondencyj prywatnych.) 


Sanok d. 27. września 1888. Na jarmarku 
* Dobromilu d. 24. września było 3000 wołów; 
Wszystkie zostały sprzedane i to bardzo drago, 
najdroższych bowiom para po 128 zr. 30 kr. 
m. k., a najtańszych po 80 zr. m. k.; trudno 
NA to liczyć, aby po przezimowaniu ich zostało 
ò w zysku za karm. Możnaby się zapytać: 
na co kupuja, kiedy oczywista strata? — lecz 
CÓŻ Sanoczanin ma robić z sianem i owsem, Da 
które odbytu nić ma, a z resztą z kad będzie 
Miał tak potrzebny nawóz, aby choć ziemniaki 
Posadzić? — Woły, para po 80 zr. m. k., były 
tak liche, że d:wnym parnikom równać się nie 
Mogły; lecz i paraików teraz nie widać, gdyż 
Panujący od roku księgosnsz wytracił wiele ro- 


boczego i dojnego bydła , tak Że trudao go i na 
targach dostać. Choroba pysków i chromka za- 
dały tež nie małą klęskę owcom i nierogaciznie. 

Zimne i mokre lato nio najlepszy miało wpływ 
na urodzaje; — mniemany na ten rok obfity 
zbiór wcale się mie ziścił ; po równinach żniwo 
już ukończone, ale w górach dopióro się roze 
poczęło; owsy zielone na pniu jeszcze stoja , za- 
pewne już pie dójdą i zielonkowate pokoszone 
zostaną, obiecując zbiór lichy. Włościanin a nas 
mało ma zboża, na wiosnę będzie go już po- 
trzebował, trudno tedy liczyć na taniość ziemio- 
płodów, zwłaszcza że i ziemniaki nie obficie 
zrod.iły; miejscami może ich maiój będzie niż 
w przeszłym roku, w piaskowatych zaś grun- 
tach dobry plon wydadza, lecz takich miejsc 
mało w Sauockidóm. 

Co do gorzelni, tych daleko więcćj niż zwy- 
kle zameldowało się, że będą pęduić wódkę, ato 
w nadziei obitego zbioru ziemniaków; lecz w han- 
dla mało ruchu, bo i na targach zboża nie wi- 
dać ; wszelska żyto utrzymuje się wcenie, gdyż 
je jeszcze po 7 zr. 30 kr. w. w. sprzedać mo- 
Žau; korzec owsa płaca po 3 zr. w. w. — Za- 
pasy wódki są jeszcze dość znaczne; okowitej 
80 stupoioaćj przeszłoroczućj možna w znaca- 
néj ilości dostać garniec po 1l zr. 15 kr. w. w. 
Nie jeden co ją pried czesein mógł sprzedać 

o Żzr. w. W., musi bardzo żałować, zwłaszcza 
że i na tę dzisiejszą bizka cenę trudno o kupca. 


Bechnia d. 4. października 1838. Cena zboża 
była na dzisiejszym targu uastepująca: za korzec 
pszenicy płasono 9 zr. do 9 zr. 30 kr., Żyta 7 
zr. do 7 zr. 15 kr., jęczmienia 4 zr., onsa 2 
zr. 12 kr. do 2 zr. 30 kr. w. w. Siana cetoar 
płacono po 45 do 50 kr. w. w. — Ziemniaki 
wczeónićj endzene plenne i duże zrodziły się ; 
zagon +ŁUto-rzędowy wydaje fure 8 do 10 kor- 
cową ziemniaków, późnićj sadzone zaś pierów nio 
mniejsze i mnićj plenna okazują się. 

Od trzech tygodoi trwa ciagle pogoda, przy 
którćjio Koniczyna pięknie zobrać się dała. — 
Z powodu korzystnych doniesień z Hamburga 
robia układy na odstawę Koniczu w styczniu i 
lutym roku następnego» 74 korzec po 22 do 
23 zr. w mon. konw. — Okowitę z okrągłym 
anyżem 30 stopniową 2 nowego palenia płacą 
po 1 zr. 24 kr. do 1 zr. 30 kr. w. w. 

p 


Ołomuniec. Targ na woły d. 1. październ, 1838. 

Nad wszelkie spodziewanie przypędzono w tym 
tygodniu 3152 wołów. Przed targiem zakupiona 
tym razem stosunkowo mniój niż zwykle, a: 
większa część bydła sprzedana została na targu. 
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Mimo znacznego współubiegania się sprzedają- 
cych, kupujacy utyskiwali na wysokie ceny, bo 
też w samćj rzeczy woły wcale są drogie w sto- 
sunku innych wiktuałów. W takim stanie rze- 
cay trudno aby handel wołmi szedi tak sporo, 
jakby sobie życzyć należało. 

Cena cetnara wołowiny w Wiśdniu miała nieco 
spróść; nie mamy jednak dotąd pewnćj o tém 
wiadomości. Według zapewnień handlarzy gali- 
vyjsitich , wielka ilość wołów ma być w drodze, 
spodziewamy się przeto i na przyszły tydzień 
znacznego targu. — W Wiódniu taxa funta mięsa 
na miesiac październik 8 kr. m. k. 


Przypędzili: 1) Jakób Knesek, z Mysle- 
nic, 84 krów; 2) Mojżesz Tabak, z Żurawna, 
135 wołów; 3) Rubio Sacher, z liułaczkowic, 
143; 4) Stanisław Bochenek, z Sułkowice, 53; 6) 
Dawid Grossberg, z Rozwadowa, 98; 6) Szimsza 
Muschel, z Dombrowćj, 57; 7) Mojżesz Fried, 
ze Stryja, 142; 8) Chaim Weisborg, z Buka- 
czowie, 52; 9) Abraham Milosterstok , z Wiśni- 
cza, 67; 10) Marek Franzos, z Wojniłowa, 72; 
41) Marek Brill, z Zurawna, 77; 12) Marek Kriss, 
2 Żurawna, 117 ; 13) Mechi Schwarz, z Teme- 
rowie, 102; 14) Izracł Satz, z Dombrowóćj, 54; 
45) Libor Woreczek , z Usie, 324; 16) Salamon 
Hert, z Pawłowie, 62; 17) Dawid Bergmann, 
z Brzeżan, 169. Małemi partyjami 368. Ilość 
przypeędzonych 2176. 


Z tych 
dnej para 
Kupili: „a pary 6 ważyć 
EB jww.w 5 mogła 
a K 
zr. | kr, cetnar. 
Po części małómi Ke | | 
jami st. Nro. 1. 
Do Pawłowie st. Nr. 2. |131 325=| 4 9 112 
— Perna stado Nro. 5. | 124 575|—| 19 1012 
Małćmi partyj. st. N. 4. 
Niesprzedapo st. Nr. 5. 
Malemi partyj. st. N. 6. 
— Leroa stado Nro. 7. |117 290|—| 13 8 1)2 
Malemi partyjami st. 8. 
dtto. dtto, st. N. Q. 
— Ołomuńca st. N.10.) 6t 284 |—| 7 814 
— Pragi stado Nr. ti.| 74 315j=| 3 9114 
— Olomuńca st. N. 12. | 108 355|—| 2 10 
— Qssy stado Nro. 13. | 100 290|—| 2 9 
Małemi partyj. st. N. 14. 
Do Pragi i Wićdnia st.15. | 272 370|—| 36 10 142 
Małćmi partyj. st. N. 16. 
Do Anstryi stado Nr. 17. | 139 375|—| 18 10112 
Małemi partyjami 368 


Przed targiem sprzedali: 1) Schapeel 
Fichmann, z Botza, 160 wołów; 2) Mojżesz Merk- 
samer, z Żurawna, 50; 3) Aba Lefger, z Des 
sarabii, 289; 4) Christoph, z Brzeżan , 150; 5) 
Grzegorz Krzeczunowicz, ze Stanisławowa, 149; 


976. 


6) Czajkowski, ze Stanisławowa, 169. Razem 


Do Ołomuńca st, Nr. 1. |152 9 
— duo. stado Nr: 2.| 44 289|—| 6 8 12 
— Wićdnia i Pragi st. 3. | 276 505|—| 15 11 
— duo. _ dito, st. 4. | 152 360]—| 7 J101% 
— Wićdnia st. Nro. 5. | 145 320]—| 6 10 
— dtto. st. Nro. 6. | 159 315|—| 10 g3ik 


Wełna. 

Wrocław d. 27. września 1838. Miesiąc li; 
piec i sierpień r. b. odznaczyły sio szczególnićj 
dobrą sprzedażą wełny jagnięcój, która do ná 
ściagogła kupców z zegranicy. Wełnę jagnięcź 
szlązką doskonale vymyta płacono w porównś* 
nia z wełną strzyżoną wyżćj o 8 do 15 talarów 
prus. na cetnarze; artykułu tego lepszój jakości 
pozbyły się nasze składy dosyć. O wełnę ja 
gnięcą z W. Jisięztwa Poznańskiego i z Polsk 
dopytywano się wisle i sprzedano ją także z poď 
niesieniaem ceny o 5 do 8 talarów na cetnarze; 
jedaakże wełny tćj jeszcze i teraz dostanie n» 
naszym targu. — Widoki na nadchodzący u nas 
jarmark jesienny na wełne z duiem 2. pas 
dziernika rozpoczynający się, nie są niekorzyst- 
ne. Z Polski, Galicyi i Austryi dowozy trwajź 
ciągle; z Polski złożono już dużo ta na miej” 
scu. Dotąd trudno podać dokłedaie ilości welny 
zagranicznój po naszych składach umieszczonćji 
z przybliżeniem oszacować ją možna na 20 do 
25,000 cetnarów i to we wszystkich gatunkach; 
najwięcćj przecież jest wełny dobrćj średnio“ 
cienkićj, cetnar na 55 do 65 talarów pruskich: 

Preus, Handl. Zeit.) 
a 
TEATR POLSKI 


Jutro: (ma wsparcie starorakonnego wyznania poRO” 
rzelców , 25. p. m, w mieście Lwowie unie- 
szczęśliwionych) Zyd, dramat w 5 akta > 
Poczem następi: Gwałtu! Gore! komedy) 
w jednym akcie. 
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